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Waleczny  D w e r n ic k i  do n iósł z W o ły n ia  
, ,O mn e  t r innm perfec tum,  poznali  mnie G ej- 
sm a r  i K r e jc , więc poznam się i z R id ig ie -  
r'em.(i Jnne doniesienia zapewniaią Se W o ł y  
n ian ie  łączą  się z naszem wojsk iem,  dostar­
czają wszystkiego co mu potrzeba.  —  Wczoraj  
w Kościele XX.  Dominik’aaSw na Nowem mie ­
ście odbyło - s i ę  ża łobne Nabożeństwo za Eol­
skich Rycerzy poległych w teraźniejszej  woj­
nie.  Katalal  otaczały god ła  zwycięztw i broń 
wszelaka,  nad t rumną  unosi ł  się O r z e ł  biały 
z napisem 29 Lis topada a nad nim sława rzu- 
caiąca wieńce ; urządzil i  to Obywatele Roch 
C hodorow ski i Jan R usz/. ń sk i. Koszt na oz­
doby i światło łożyli  , konwent  XX.  Domin i­
kanów i Bractwo Różańca S.  W czasie Mszjr 
wielkiej ,  liczni Artyści muzyczni y ykonali  Rn- 
kw jom  pod dyrekc ją  Józ: S te fa n ie g o .  Kaza­
nie miał  X. Tomasz D ąbrow ski P rzeor ,  a mo­
wy , członkowie Towarzystwa pat ryotycznego 
Waleń:  M ik la s ze w sk i , G o łek  i Ja n o w sk i. —  
Niektórzy z właścicieli domów w War sza wie ,  
mniemaiąc że palenie gnoiów staie się skute-  
cznem przeciw cho lerze , kazali  n a  podwórzach 
takowe palić ; Policja onegdaj ogłosi ła że we­
d ług  opiriji Rady ogólnej lekar skie j  , palenie 
gnoiów nie tylko chorobom niezapobiegn,  ale 
owszem iest zdrowiu szkodliwem.  —  Gazeta 
K ró lew iecka  donosi że prócz wojsk Rossyj- 
skich będących cząstkowo na %mudz,i, w K ar-  
l a n d j i , W iln ie  etc.  Gesarz ieszcze przezna­
czył  l i c i e  tysięcy wojska na p rzy t łumien ie  
powstania; taż gazeta donosi że pokonano pa- 
wstańoów w okolicach P o łą g i która iest spa ­

loną,  i związek z R y g ą  a zatem i z P etersb u r-  
giet/i przywrócony;  ale są doniesienia przeci ­
wne , że chociaż ucierpiel i  powstańcy Zumdz-  
cy , przecież pomnaża i ą się z każdą chwilą a 
w okolicach Wi lna  była walka z korzyścią po- 
wstańców. -— Rząd Narodowy mianował  Radcą  
stanu Hrab ię  M o rsz ty n a , Radcą  stanu nadzw: 
Alexandra Margrabiego W ie łó p o lsk ie g o ; zaś 
Refe ren dar ze m stanu,  Maurycego K ossow skie­
go. ■— Wysz ło  z d ruku dziełko P rze p is  m u­
sz try  d la  G w a rd ji n a ro d o w ej. To dziełko  ba r ­
dzo t eraz pożyteczne znajduie się w znaczniej ­
szych Księgarniach do p rze  dania; za exempjarz 
p łaci  sig złoty 1. —  D.miesiotiem byłjo że k or ­
pus R id ig ie ra  na  W o ły n iu  sk łada się z k i l ­
kunas tu tysięcy wojska ; donoszą teraz z do­
brego ź ród ła  iż t e n że 'k o r p u s  ledwo S00Q l i ­
czy żołnierzy.

Znowu wczoraj przywieziono do W a r s z a ­
w y  znaczną ilość ro jma i t e j  broni  zdobytej  na 
nieprzyiacielu.  —  Będący w lazare tach W a r ­
szawskich ranieni  i chorzy woiewnicy Polscy,  
wróciwszy do zdrowia,  wczoraj pospieszyli  do 
swych p u ł k ó w . ——Kilkanaście statków n a p e ł ­
nionych zbożem wszelkiego r o d z a iu ,  p łyn ie  
Wis łą  ku Warszawie z Krakowskiego i S a n ­
domierskiego.  —  Wyczytawszy w Numerze  12 
Dzienn ika Województwa K a lisk ieg o  podane i- 
miona obywateli  powiatu R a d o m skieg o  s k ł a ­
dających dobrowolne ofiary pieniężfie , mam 
za obowiązek donieść,  iż z tychże ofiar prze«c 
znaczone na pu łk  K ra ku só w  imienia Xigcia 
J ó z e fa  P on ia tow skiego  , złożyli  na r ęce om­
ie J W .  L eo n  S ku rzew sk i  z ip .  5 0 0 ,  i VV. S ie -



—  530  —

m iń sk a  zł .  300, W . y ito iz y  I tJ ich a te ck iz ł:  100. 
Dowódzca Pu łku X.  łóz: Pon: f i i ś n ie w s k i .—— 
Lekarz e  F ra n cu zcy  k tórzy onegdaj przybyl i  
do Warszawy,  wjeżdżali powiewając t rójkolo­
rową chorągwią ;  Lud powita ł  ich okrzykami  
radości .

Wiek am i  stwierdzona prawda,  że nałóg  s ta ­
je się d rugą naturą.  Pomny na tg praw dę , 
k i lkakro tn ie  przechodząc przez ry n ek  S ta r e ­
go  M ia s ta  IF a rs ta w y  , z boleścią serca p a ­
t r zy łe m  na młodzież graiącą w ka r ty  da ty m ­
że rynk u  w grę ażardowną , iakim iest S to s , 
Lraciszek zgubnego F a ra o n a . Młodzież wspo­
mn ia n ą  składal i  szczególniej chłopcy przy r ze ­
miosłach terminujący , a niektórzy w s łużbie 
p rywatne j  i w domach rodzicielskich zóstaią- 
cy.  Widząc  ich stan,  ich wiek,  z żalem wnio­
s ł e m ,  iż nic pomyślnego na przyszłość z tak 
rawczesnych Amatorów gier  ażardownych , o- 
kiecywać nikomu nie możno. Młodzieniaszek 
bowiem po stracie swoich ki lku lub k i lku­
nas tu groszy godziwym sposobem posiada­
nych  , często może zapragnąć powetować to , 
co przez los ślepy w grze st raci ł ,  groszem na­
wet  niegodziwie nabytym.  Ze wzruszeniem pa­
tr ząc na źrzódło zepsucia młodzieży,  która 
prócz owoców rodzących się z pracy , żadnych 
zysków Z oszukaństwa , szalbierstwo,  iakie gra 
ażardowna dla wielu nastręcza,  upat rywać dla 
s iebie  nie powinna;  pomyśl i łem 5 o iakby zba ­
wienna fzecz była 1 gdyby każdy z Panów Ma j ­
s trów pilnie p r z e s t r z e g a ł , iżby chłopak pod 
iego okiem ćwiczący się u sztuce r zemieś lni ­
czej ,  nie mia ł  żadnych k a r t ,  toż sam o,  iżby 
Rodz ic e  swe dziatki  ciągle upominali ,  iż gra 
W kar ty nic leSt stosowna ani dla ich wieku , 
ani  dla ich stanu , że dla nich na jprzyzwoi t ­
sza zabawa ,  p rzechadzka,  bieganie,  ż.e p rzez 
ruch  ciała nabieraią  coraz większych s i ł  i zdol ­
ności do p racy.  A iak dozór domowy,  m ó g ł ­

by skutecznie zapobiedz grze w ka r ty ,  tak -ży­
czyć ftależy aby D ozorcy c y rk u ło w i  przecho­
dząc sig po ulicach dawali pi lne baczenie os 
gry w kar ty po miejscach publicznych i p r y ­
watnych przez chłopców prowadzone i tak 
kar ty i»ko i banki  zakładaiąi  ycb do t łu m a­
czenia przed K om m issarzem  cy rk u ło w y m  po- 
eiągali.  Takowe t łumaczenie w Urzędzie cy r ­
ku łowym możeby nie raz wykryło że nie ie- 
deu z tych młodych graczy dła wygranej  grosz 
ostatni z domu swych rpniej zamożnych Rodz i ­
ców wyniós ł ,  albolileż poważył  się cudzym 
groszem szukać w grze dla siebie szczęścia. 
'Tym więc tylko sposobem w samym zarodzie 
zły nałóg zgubić można.—  X'. A. K.

Gościnność iest j edną z charakterystycznych  
cnot Polaków , i któż z całcm sercem i go­
ściną nieprzyjmuie teraz żołnierza walczące­
go o najpiękniejsze prawa ludzkości .  Sa Je­
dnak w tein przyięciu pewne odcienia i p e ­
wien rodzaj obejścia co nas zniewala , pociąga 
serca nasze,  na długi  Czas mi ł ą  pamiątką przej -  
muie.  Takiego to przyięcia takiej  gościny do­
znawali Wciągu różnych swoich marszów Of- 
ficerowie z pu łku l l  piechoty Ii: w domu J \V.  
Hr:  K icińskiego  w Lecbanicach , w domu JVV. 
Radcy P iaseckiego  w Daniszewie , a najmiano- 
wiciej w domu J W .  Posła B aczyńsk iego  w Smi- 
łotwie , który żołnierza naszego utrudzonego 
p rzykremi  marszami bez najmniejszych p r e ­
tensji  bez Żadnych bon,  w mięso chleb i wód­
kę zaopatrywał .  Pamięć « was długo trw-sć b ę ­
dzie między Oflicerami i Żołnierzami  tego p u ł ­
ku.  Przyjmijcie od rias ten dowód publ iczne ­
go wynurzenia naszej wdzięczności .  — D n ia  4 
K w ie tn ia  w Obozie p o d  C ieszycarni na  p rze ­
ciw ka m ia sta  Józefow a .

Nieutulony w żalu mąż,  po zgonie Tek t i  z 
Łabęck ich  P io tro w sk ie j , k tóra wczoraj wy­
glądała^ z okna ńppopletsją tknię ta  , z 2go pśfjw
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ira  w yp ad ł s z y  na u l icę ,  w k i l ka  chwil  po ( cm  
zakończy ł a  życie  ; zap ra sza  k r ew n y ch  i p r z y ­
j ac ió ł  n a  e x p o i  tacjfj zw łok,  z domu N r  47(5 Li te :  
B .  na p r zec iw 0  0 .  R e fo rma tów ,  na Sm ę t a r z  P o ­
wązkowski  i u t ro  o godz.  4 z p o łu d n i a  od b y ć  się 
ma i ącą .

( A r l . n a d ) W  imien iu  Dowódzcy  i Off ice-  
r ów  Ba t a l j onu 10 Gward j i  Ruch :  sk ł a d a m  n a j ­
czuls ze  podz i ękowan ie  J W . J X .  K u ro w sk iem u  
D zie ka n ow i  Dąbrów ieekicmU za iego gośc in­
ność  znamionu j ącą  ch a r a k t e r  p rawdz iwego  P o ­
l aka .  Bats l jon  ten s t a ł  w mieśc ie  D ą b r o w i­
cach  , gdz i e  nic kup i ć  do pożywieni a  nie można  
t y ł o .  Zacny  t en Dz i ekan  dom swój m i a ł  o lwar ty 
dla  wszystkich Officerów n ie  tylko konsys tu ią -  
cych ,  ale i p r ze i eżdża i ących  i wszelk i e n i e w y ­
gody  im Wynagradzać  s t a r a ł  s i ę . Ż o łn i e r z y  z a m ­
b on y  do wyt rwałośc i  w powstaniu zachę ca ł ,  o- 
gł asza i ąc  zwycięstw a oręża  naszego,  dow odz i ł  że 
n i c  l i czba większa żo łn i e r z y ,  lecz dob ra  spr awa 
zwycięża ,  gdy ż tę Bóg pomocą swą wsp ie r a .  Kto 
jes t  gor l iwym na m ie s t n ik i e m Chrys tu sa  , pro-  
•wdziwyn; pa t r yo t ą  i wszelk i emi  sposobami  o- 
h r o u c o m  Ojczyzny  w t r ud ac h  ulgę p r zynos i ,  
ten godz i en  iest  pub l i c zne j  pochwały .  Ż e g n a ­
m y  cię zacny męż u ,  bo gda jby  więcej  by ło  p o ­
do bn yc h  t ob i e  duchow nych ,  a pew n ob y  zba ­
wien ie  O jczyzny znaczni e  p r zy sp i e s zo ne m z o ­
s t a ło .  —- J.  Z.

D z i e n n ik i  Pa ryzk i e  p r z y b y ł e  wczorajszą  p o ­
cz t ą  n i e  donoszą  o nowej  rewolucj i  w P a r y i u ; 
um ie śc i ł y  iuż p ie rwsze  l a p o r l a  o zwycięztwact i  
wojska  Polskiego w dn i ach  31 Ma lca  i 1 Kwi e t ;  
r adoś ć  F rancuzów z lego  powodzen ia  ich p r z y ­
j ac i ó ł  Polaków,  ies t  n i e z m i e r n a . - — O pows t ań ­
cach f f  ło sk ic h  ma ł o  iuż donoszą;  w R zym ie  
p an n i e  spoko jność .—  W  Madryc i e  skazano na 
śmie r ć  rzet l l ieśnikft ,  k tó ry  t r oche  po dc h m i e l o ­
ny ,  bę dą c  w kawiarn i  z a w o ł a ł : , , n iech  żyie wol- 
ność . “ —  Gazety L o n d yń sk ie  znowu dopomi -

n a i ą s i ę  aby Pe ł nom ocn ik  Ang ie lsk i  b y ł  w y s ł a ­
ny  do H ’arsznW y.  YV tych dn i ach  wy ieżdża  
nadzwycza jny  Pos e ł  Angie lski  do Petersburga  
iego jnissja tyczy się i ed yn i e  Polski .

D n i a  19 b.  m.  z r ana  z s z e d ł  z, tego świata A-  
dam Jgnacy  Z u b e le w ic z  J en :  W izyt a tor  I n s t y ­
tutów naukowych .  N im wynies iony zos t a ł  na  
ten  u r zą d ,  b y ł  na jp r zód  Nauczyc ie lem p r zy  L i ­
ceum W a r s z :  i P ro f e s so rem nauk Fi l ozo:  p r z y  
oddzi e ln  y Szkol e  Lcka r s :  gdz i e  p r zez  lat  k i l ­
ka  żadne j  n i e p o b i e r a ł  pensj i ;  późn ie j  zo s t a ł  
P ro f e s so ram a nas t ępn i e  D z i ek an em  W y d z i a ł u  
Fi lozo:  w Uniwersy t ec i e  W a r s z a : o b o k  t ych za ­
t r u d n i e ń  p e ł n i ł  obow iązki C z ło n k a  T o w a r z y ­
stwa do Ksiąg e l emen t .  Po n ieszczęś l iwym ro z ­
dzi e l en iu  w ładz y  szkolnej  na Dozo rczą  i N a ­
u k o w ą ,  z robiono go In s p e k to r e m  Jene ra ł :  Un i-  
we r:  i Szko ły  p r zygo townicze j  do In s ty tu tu  Po-  
l i techn i :  Mąż ten prawy i b i e g ł y  w wielu p r z e d ­
mio tach  naukowych ,  odbywa ł  p rócz  tego wiele  
innych  pos ł ug  pu b l i c znych ,  pracowi ty i p u n ­
k tua lny  w obowiązkach ,  p e ł e n  cno t  i s ł odyczy  
w obcowaniu,  p r zech odz ąc  p r ze z  wiele  s t opn i ,
0 żaden się n i e s t a r a ł ,  o f i a rowane  p r z y j m o w a ł  
z ochotą w m ia r ę  i ak  s ą d z i ł  iż będz i e  pożyt e ­
cznym k ra iowi ,  bez  na ru szen i a  zasad c n o t l i ­
wego i pa t r y s ty cz ne g o  zawsze sposobu my ś l e ­
nia.  Urzą d  In s p e k to r a  J en :  b y ł  mu  n a r zu co ­
nym ;  p r z y i ą ł  ze w s t r ę t em na jw iększym,  za n a ­
mow ą  p rzy i ac ió ł  i w t ym i e dy n i e  w idoku ,  ab y  
go ile możności  mnie j  szkodl iwym uczyn ić .  W  
r zeczy  samej  Un iwe r sy t e t  wiele mu  w in ien  
wdz ięcznośc i ,  za k tó r e  od niego w tern u r z ę ­
dowan iu  odwi/óci ł .  Zubclc iv icz  b y ł  p i e rwszym
1 i e d y n y m ,  k tó r y  z g rona P edagogów  w sz e d ł  
do w ładzy czuwającej  nad  wychowaniem M ł o ­
dz ieży k r a j owe j .  Lecz  n i es t e ty  ! los z awis tny  
zawsze lej Magi s t r a tu rze ,  n i e d a ł  mu dosyć  cz a ­
su,  aby w niej  w y d a ł  owoce zdolności  n a b y ­
ty c h  równ ie  z l eo r j i  iak z p r a k t y k i .  Za l edwie
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d o c z e k a ł  s z c z ę ś l i w e j  p o r y ,  w  k t ó r e j  m ó g ł  swo*  
b o d n i e  i w e d ł u g '  p r z e k o n a n i a  r a d z i ć  i d z i a ł a ć ,  
ś m i e r ć  b e z w z g l ę d n a  w y r w a ł a  g o  z p o ś r ó d  z y i ą -  
ę y c l i  w r o k u  ż y c i a  4 7 .  Z o s t a w i ł  w g ł ę b o k i m  
ż a l u  g o d n ą  c n o t  s w o i c h  M a ł ż o n k ę  i' d w o i e  m a ­
l e ń k i c h  d z i e c i  b e z  m a i ą t h u .  P a m i ę ć  j e g o  d r o ­
g ą  b o d z i e  dla w s z y s t k i c h  , k t ó r y c h  z n i m  k o l e ­
ż e ń s t w o  l u b  i n n e  s t o s u n k i  ł ą c z y ł y .  X .  W .  S ,  

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D .  7 K w i e t :  i g 3 1. 
P o stą p u ig .  n a  w y z s z e  s to p n ia .  W p u ł k u  2  strz:  

kor/: za sz czegó l ne  o dznaczen i e  się mę z t we m i or l -  
wagą w bi twi e  d.  31 Marca r.  b.  pod Dębem w i e l ­
k im,  Maior P a w ł o w s k i  na Podp uł ko wn ik a ,  Kapi tan  
Z y l ow i ez  ua Maiora.

W Kwat ermis t rzos t wi e  Jen; Maibrowie'S^ymano-  
Wski Pel:  i Arnold Je: na 1 'odułkowni :  Kapi tano;  
P.opkański - Act: M a ł g or z e w i c z  Jakt  B u t r y n  Nik: i 
Zaneli owi cz  Fr: na Majorów; Por:  Rz ę d ko ws ki ,  Ra­
d k ie wi c z ,  Komie rowsk i  F lo r  P o g on ow s k i  P iotr ,  i 
R ut ko ws ki  Antoni  na Kapi tanów.

D O N I E S I E N I A .
NB.  NB .  Stosowni e  do ży c z e ń  W .  Ba. ,  w K u r  

W ar; 100 umieszczonych najchętniej  się przychylam.  
Jestem Panną,  zarazem Mężatką bardzo wielu mężó-w.  
D z i e d z c z ę  wszystkie  pr z y mi oty  mych Naduz i adów,  
Maiątck pos iadam wi el ki  , dobieram sobie  m ę ż ó w  
takich p rz ymi otów takich Pan W.  Ba.,  atoli  przytem  
domagam się i chcę aby niepokalana ku mnie prze ­
jęci  byl i  mi łośc i ą,  bez t eg o  wszystko  za nic-^Zosta-  
w sz y  nateraz w d o wą  po k i lku tys i ęcy  sz lachetnych  
i najwierniej  mnie kochaiących mę ż a c h ,  życzę  sobie  
i zapraszam wnijść zemną w Stan Mał żeńs ki .  N a z y ­
wam się OJ CZYZ N A, mieszkam pa Zi emi  Polskiej .

W  Dobrach Oł tarzew przy Stacji  Poc z towe j  i T r a ­
kci e  chaussee,  Koi i skiem,  Poznańskim;  Tor uńskim,  
Berl ińs k im,  3 mil  od Wars zawy,  iest-do sprzedauia  
k a żd eg o  czasu prawem wieczyś t cm Aileterja z przy-  
wi l e i em szynkowani a ,  różnych  t runków i in ny c h  do 
Austerj i  na leżących zy s kó w,  za op ł atą  raz na za-  
w s z e o p ł a e a ć  Dz i erż awy,  bl i ższą  wiadomość  powziąśe  
można sv zamieszkaniu Dwo rs ki m w Oł tar zewi e ,  

Pe wn a  Osoba pdtrzebuie  G U W E R N E R A  na wieś  
któr yby  m ó g ł  przysposobić  do K la.śśy' .3ej i niemniej  
posiadaiący M u zy kę  na Pantaljor. ic,  niechaj  s ię z g ł o ­
si do Hotelu Ni emi ecki ego  p o d  Nr 24  w Oficynie,  
• zekać  bede  dui 3. '

S yc z y ł  s t o ł owa ć  się i mi eć  smaczny  
O B I AD  GOSI  OIJAaSK 1 z 4 ‘ h potraw sk ładający  
e / ę ,  mies i ęcznie  za Z ł .  3 0 ,  dzi ennie  za Zł .  1 Hie*ch 
s i ę  raczy udać przy.  u l i cy Mostowej  pod Nr 230  a 
tam na dole w S zy nk u dalsza Doyyeźmie . Informa­
cją.  i amze przyjmuią s ię  S U K NI E  D A M S K I E  i i n ­
ne  prze a mioty,  do  roboty  za najpomierniejszn cenę,  
pod t ymże  Nrein jest  S T A N C J A  K A W A L E R S K A  
do naięcaa k ażdego  .czasu.
^ g ^ J e s t  <]o sprzedania ki lkanaście  korcy K A R T O -  

zdatnych do sądzenia lub do użycia;  ż y ­
c zą cy  takowych  nabyć zechce sie z g ł o s i ć  p o d  Nr

L " « -  P ,? t ‘ °  Pr7*  u i i c J N ° w e  Miasto.
W  Warszawi e  przy u l i cy  Rynek Starego Miasta  

m 1, r prawnie  zaięte  ruchomośc i  i akoto:
Kuter ,  Fuzja Jurecka prawdz i wa ,  Bie l i zna i t  p .  
p i z e z  publ i czną  l icytacją sprzedanemi  zostaną.

Edward  M a r j e w s k i  Komornik.
, 07G[ i ! , D M.K zostaiący w z nakomi tym domu przez  
lat  7, uz datn i ony  w swy/n kunszc i e ,  maiący świade­
ctwa zaletne,  ż y c zy  wejść w obowi ązek .  Wi ad omo ś ć  
przy  u l i cy  S .Krzvskie j ,  wKami enicy  Dz iec iątkajezu* .

Kto  potrzebuie  osoby z dobrą kondui tą  i w przy.  
zwo j te  świadec twa epatrzoną do o bowi ąz ków W Ó J ­
T A  GMI NY i  do zarządzenia  Gospodars twem na 
p rowincją ,  raczy przes łać  adress do Itru: Kur: W a K 

O l i i i  A/ ,  olejno mal owany  wys taw jaiący Heroda i 
cięcie  o w i ę t e g o  Jana,  iest do  s przedama z wolnej  

•reki przy ul icy J-Yeta JN'r 27.0 ua l m  p i ęt rzę  v, chód  
ó d podworza.

Fabrykant  S U K N A  ma zaszczyt  uwi adomi ć  Saa-  
n0VM^ “ bl i czuość  , iż  p rz e n ió s ł  swój  Skł ad  a u l i ­
c y  Miodowej  z pod Nr  48'J z. domu fcuszczyriskich  
na ul icę D ł u g ą  do domu W.  Reienta Ostrowskiego  
Nr  043  naprzec i w Kośc io ł a  X X .  P i jarów dawniej  
El er la  z wane go .  W sp omn io n y  Skład  iest  zaopatrzo­
ny w rożne gatunki  S/ ikna ś w i e że g o ,  które po cenie  
umiarkowanej  przedaie .  M a r t w - i c  h.

Kt oby  ż y c z y ł  G U W E R N A N T K I  znaiącej  oprócz  
j ęzyka P o l s k ie g o ,  graromatykalnie ięzyki  Obce toies-t 
f rancuzki  i ni emiecki ,  niemniej  różne damskie r o ­
b o ty ,  z g ł o s i ć  się raczy pod Nr 160 przy ul i cy  G o ­
ł ę b ie j  na 2e pi ętro  od  frontu.  
j j i^ W  dniu wczorajszym z g i n ę ł .  S U C Z K A  mała,  

czarna,  pod brzuchem i nóżki  podpalam?. Upra­
sza 6ię odprowadz i ć  za nagrodą d o  I)ru^ Kar:  Way:  

D z i ś  rano c i epła  sto.  5. Wczoraj  w po ł udn i e  1£. 
T E A T R  ROZMAI:  Jutro ZantResianit i ,


